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Orgosi Chrześcijańskiego Narodowego'Strorfhlcfwo Procy

Ze zjazdu*
Jesteśmy pod wrażeniem świeżo od­

bytego Zjazdu naszego Stronnictwa,
Już samo przybycie delegatów z 

różnych krańców i zakątków W ielkopol­
ski i to tak liczne że wielka sala domu 
Królowej Jadwigi zaledwie pomieścić ich 
zdołała, świadczy o poważnem traktowa­
niu przez zarządy kół i samych delega­
tów pracy w naszem stronnictwie i o ich 
głębokiem zrozumieniu ważności chwili, 
jaką w okresie przedwyborczym stron­
nictwo nasze przeżywa.

Zjazd był zwołany pod hasłem zbli­
żających się wyborów. Miał on za za­
danie wyszukać skuteczne środki obron­
ne i zastanowić się nad taktycznemi spo­
sobami walki, którą podjąć musimy z o- 
bozem przeciwdziałającym” pracy naszej 
nad budową ojczyzny a nie cofającym 
się w walce wyborczej przed użyciem ha­
niebnych metod.

Dyskusja wykazała najwyższe zro­
zumienie przez delegatów ważności spra­
wy, w której nie o naszą własną korzyść 
iecz o dobro narodu i naszej wzniosłej 
katolickiej idei chodzi.

Padło hasło „w  jedności siła'*, które 
objawiło się w postanowieniu skonsoli­
dowania, połączenia stronnictw narodo­
wo myślących. Idea bloku Narodowego 
pod nazwą „Chrześcijański Związek Je­
dności Narodowej" zdobyła ogólny po­
klask.

Przesądzono, na Zjeździć, że Cb. 
Nar. Stronnictwo Pracy, nie zatracając 
samodzielności organizacyjnej, nie ro­
niąc nic ze swych szczytnych haseł, p ó j­
dzie w  bój. wyborczy przy boku i z po­
mocą tych, dla których nasze hasła „Bóg 
i O jczyzna" są równie drogie.

To nam nakazuje głos rozumu i za­
stanowienia i ta droga jedynie w warun­

ek ach obecnych prowadzi do łatwiejszego 
urzeczywistnienia umiłowanej przez nas 
idei katolickiej i do prawdziwego dobra 
ojczyzny.

Zjazd swoją liczebnością i gorącem 
zainteresowaniem się naszemi sprawami 
w obecnych wlał to przeświadc*enie, że 
organizacja nasza, choć jest młodą, jed­
nakże przedstawia niespożytą siłę, i że 
tą zawdzięcza wielkości i wzniosłości 
idei, która nas skupia.

' P o  ódprawionem na pomyślność 
Zjazdu nabożeństwie, prezes Zarządu 
Rady W ojewódzkiej p. Chraszczyńśki, 
zagajając obrady Zjazdu, wskazał na 
cel zjazdu i doniosłość chwili w jakiej 
się Zjazd odbywa. Przewodnictwo na 
Zjeździe powierzono p, Bugzełowi,

Po zagajeniu nastąpiły sprawozda­
nia zarządu z rocznej działalności, które 
składali: prezes p. Chruszczyński, gen, 
sekr. p. Krawczyński, skarbnik p, Cył- 
kowski a z ramienia komisji organizacyj­
nej ks. pos, Adamski referował szczegó­
łowo o rozwoju stronnictwa na ziemiach 
Polski t wspomniał o ostatnio dokona- 
nem połączeniu się Ch. N, Str. Pracy z 
istniejącem na Śląsku oddawna Chrze- 
fcijańskiem Zjednoczeniem Ludowem, 

Po sprawozdaniu członka komisji 
rewizyjnej posła Lewandowskiego, po 
dyskusji nad sprawozdaniami i udziele­
niu zarządowi absolutorjum, nastąpiły 
programowe referaty.

Referat „O  działalności Klubu Po­
selskiego" wygłosił w  miejsce nieobecne­
go posł?. Czerniawskiego poseł Bresió-

skl, Klub bierze czynny udział w pra­
cach wszystkich komisji. Klub w spra­
wach narodowych i państwowych łączy 
się zfu stronnictwem Dubanowicza, w in­
nych -‘Śprawach idzie samodzielnie.

Klub Ch. D, wniósł gotowe projekty 
ustawy o służbie domowej, ustawy o ur­
lopach, o udziale robotników yr zyskach, 
nowelę o sądach przemysłowych i ku­
pieckich, projekt ustawy o zebraniach i 
stowarzyszeniach i t. p. Oprócz tego 
wniósł klub cały szereg nagłych wnio­
sków dotyczących kwestj i robotniczych, 
społecznych i innych, które ze skutkiem 
po części już załatwione zostały, —  nad­
to był autorem projektu ustawy inwali­
dzkiej, i'dzięk i wysiłkom klubu przed 
wakacjami została uchwalona nowela do 
tejże ustawy.

W  polityce zagranicznej klub stoi 
na straży interesów narodowych, gorąco 
propagował ideę wcielenia W ileńszczy- 
zny do Polski i jest zwolennikiem soju­
szu z Francją.

W  zakończeniu mówca apeluje do 
ogółu członków aby nadsyłali klubowi 
petycje i memorjały i  aby wszelkimi in- 
nemi sposobami umożliwiali i ułatwiali 
klubowi pracę w duchu chrześcijańskich 
ideałów.

Następny mówca prezes Chaciński 
w referacie swym „O  stanowisku naszem 
w  wyborach", porównuje warunki w ja­
kich znajdowaliśmy przed wyborami do 
pierwszego sejmu z warunkami obeenemi, 
i wykazuj, że taktyką wyborcza lewicy, 
która szuka sprzymierzeńców z pośród 
mniejszości narodowych dla. wytworze­
nia większości i zapewnienia sobie wpły­
wu, zmusza i nas do skonsolidowania się 
z grupami narodowemi. Przedstawia 
myśl „Chzreścijaóskiego Związku Jed­
ności Narodowej", bloku przyjętego 
przez Ęadę Naczelną Stronnictwa ze 
Związkiem Lud. Naród, i Chrz, Nar, 
Stron. Ludowem; uzasadnia korzyści, ja­
kie odniesie z tego sprawa, narodowa i 
nasze stronnictwo.

Trzeci z rzędu referat wygłosił p. 
poseł Piotrowskr na temat: „O  chrześci- 
jaskteh Związkach Zawodowych". Po­
rusza hisforję powstania Ch. Z. Z., pod­
kreślając, że tworząc Ch. Zw, Zawodo­
we" nie mieliśmy zamiaru rozbijania Z. 
Z. P, lecz chcieliśmy trwać przy zasa­
dach chrześcijańskich h narodowych, od 
których Z, Z. P. odstąpiło.

Rozłam był skutkiem długiego bez­
owocnego oczekiwania na zmianę.,

Dalej prelegent wykazał cyfrowo re­
zultaty pracy za czas siedmiomiesięcz- 
nego istnienia związku.

Prelegent kończy referat wyrażając 
radość, że duch,narodowy i chrześcijań­
ski budzi się w warśfwach robotniczych 
z chwilowego oszołomienia i rokuje Ch. 
Z, Z, jaknajłepsze nadzieje zdrowego i 
olbrzymiego rozwoju dla dobra rzesz 
robotniczych i narodu.

Po skończeniu referatów i długiej 
dyskusji zjazd przyjmuje szereg wnio­
sków i rezolucji, które z powodu braku 
miejsca omówić się postaramy dopiero W 
następnym numerze.

W reszcie po wybraniu nowego Za­
rządu Rady W ojewódzkiej marszałek 
zjazdu złożywszy podziękowanie przy­
byłym delegatom zakończył obradv zja ­
zdu słowami „Szczęść Boże",

'w»BK8s«swsj:i«fflwai Śląska sprawa Chrześcijańskiej Demo­
kracji posunęła się bardzo znacznie na-Zawiadomienie.

Dalszy ciąg „Przepowiednie Krasiń- 
skiego a czasy obecne“ ukaże się w na­
stępnym numerze. ' „ i» ©Prawica a lewica.

!itM.y sjiiufiu hu lilii flVli
Stronnictwo nasze od szeregu mie­

sięcy posiada swoją organizację na G. 
Śląsku z radą wojewódzką, której preze­
sem był poseł Sosiński. Nic występowa­
liśmy energicznie na Śląsku wobec tego, 
że bracia nasi byli tam jeszcze zajęci 
sprawą przejęcia Górnego Śląska z rąk 
niemieckich. Dopiero po przejścią Ślą­
ska pod rządy polskie intensywniejszą 
rozpoczęliśmy na Śląsku działalność. 
Istniało tam od dość dawna Chrześcijań­
skie Zjednoczenie Ludowe, stronnictwo 
polityczne o programie podobnym do na­
szego. Na odbytej zimą. konferencji w 
gronie około 100 przedstawicieli ducho­
wieństwa, robotników i działaczy innych 
przedyskutowano oba programy, prze­
konując się, że one różnią się bardzo nie­
wiele. T o dało powód do dalszych sta­
rań, któremi kierował ks. poseł Adamski, 
prezes komisji organizacyjnej Zarządu 
Głównego naszego stronnictwa. Usiło­
wania te doprowadziły przed 3 tygo­
dniami do zupełnego połączenia się 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Ludo­
wego z Chrzęścijańskiem Narodowem 
Stronnictwem Pracy,

Zawarto umowę, zatwierdzoną i 
podpisaną przez władze obu stronnictw, 
na mocy której Chrześcijańskie Nar. 
Stronnictwo Pracy rozwiązało swoją Ra­
dę W ojewódzką na Górnym Śląsku, a 
członkowie stronnictwa wstąpili wszy­
scy do Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Ludowego. Chrześcijańskie Zjednocze­
nie Ludowe prowadzić będzie samodziel­
nie politykę śląską w obrębie wojewódz­
twa śląskiego na zasadach programu i 
uchwał Chrześcijańskiej Demokracji, ą 
w stosunku do całego Państwa zastępuje 
organizację wojewódzką z- temi prawa­
mi i obowiązkami, które mają wobec 
Chrześcijańskiego Stronnictwa. Pracy 
wszystkie inne organizacje wojewódzkie. 
Posłowie wybrani przez Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Ludowe wspólnemi siłami 
do Sejmiku województwa śląskiego, two­
rzą w sejmiku osobny klub pod firma. 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Ludo­
wego. Posłowie zaś, wybrani przez C. 
Z. L. do sejmu warszawskiego wstępują 
do klubu poselskiego Chrześcijańskiego 
Narodowego Stronnictwa Pracy. Preze­
sem C. Z . L. jest redaktor Rybarz, pis­
mem zaś stronnictwa jest „Goniec Ślą­
ski", wychodzący w  Katowicach. Tym 
sposobem uniknęliśmy w alki' z bliskim 
nam stronnictwem na terenie Górnego 
Śląska. Cały obóz chrześcijańsko-naro- 
dowy stanie tam zjednoczony do walki 
wyborczej, która się już rozpoczęła. 
W ybory bowiem do Sejmiku Śląskiego 
odbędą,się już 24 września,,*. b.

Do W ojewództwa Śląskiego należy 
część Śląska Cieszyńskiego. Na tym te­
renie istniał od dawna dobrze zorgani­
zowany, chociaż niewielki Związek Kato­
lików śląskich. Chrz. Zjednoczenie Lu­
dowe przyszło do porozumienia z tem 
także stronnictwem; do wyborów pójdą 
stronnictwa te w sojuszu, a po wyborach 
złączą się prawdopodobnie w jedno 
stronnictwo. Widzimy stąd, że i na G,

Dziwnym zbiegiem okoliczności sta­
nęły w Polsce naprzeciwko siebie dwa 
obozy „Lewica" i „Prawica". Obozy, 
które w czasie ostatniego przesilenia 
pokazały, iż poglądy ich są tak różne i 
sprzeczne, że do kompromisu między ni­
mi dojść nie może. Społeczeństwo bę­

dzie- więc musiało rozstrzygnąć 
w przyszłych wyborach, czy wyznawać 
chce credo „lew icy" 'czy też „prawicy".

Zastanówmy ‘ się jednak nad tem, 
co za rolę odgrywa u nas lewica. W ie­
my z niedawnych czasów, jeśli przypa­
trywaliśmy się życiu politycznemu na­
szych zaborców, iż tam prawica składa­
jąca się wyłącznie prawie z przedstawi­
cieli wielkiej własności ziemskiej, oraz 
wielkiego przemysłu, sprzeciwiają się 
stale wprowadzań, modyfikacji przy re­
gulowaniu stosunków społecznych I jbaf 
ła się zmian, uważając, że każdy krok 
naprzód, każde zwycięstwo grup innych' 
jest. klęską i usunięciem ich od wpływu, 

Sprzeciwiali się też oni długo na­
wet wprowadzeniu konstytucji w dzi- 
siejszem słowa znaczeniu, uważali 
bowiem, żc zrównanie w prawach krzy­
wdziłoby ich uświęcone wiekami przy­
wileje. Trzymając się stóp tronu, dążyli 
do wyłącznego opanowania rządu.

Lewica naszych zaborców, repre­
zentowana była przez doktrynerów, 
zwolenników rewolucji, głównie zaś so­
cjalistów,

Najpoważniejszemi grupami w tych t 
państwach były tak zwane grupy centro 
we, które reprezentowały żywioł naj­
zdrowszy, będący filarem i podporą na­
rodu, Były też one ostoją -praworząd­
ności, postępu i sprawiedliwości.

W idzimy więc, że takie tronnictwa 
prawicowe jakie egzystowały w państ­
wach zaborczych niużna nazwać śmiało 
reakcyjnemi {cofającemi się wstecz], al­
bowiem odsądzały innych obywateli od 
praw, z których sami korzystali i cofali 
się z swemi przekonaniami politycznemi 
do wieku 16, 17, żyjąc w 19 i 20.

W  Polsce jednak o d r o d z o n e j  
dla prądów k o n s e r w a t y w n y c h ,  
dla prądów zmierzających do u-. 
przywilejowania klas, lub jednostek na 
niekorzyść ogółu obywateli, nie może 
być miejsca i uznania. Przeciwnie w 
społecz. "naszem wskutek bezprawia 
stosowanego przez najeźdźców wyrodził 
się dziwny kult dla prawa, dla równości, 
oraz zamiłowanie do współżycia wszy­
stkich klas, które wspólnie ręka w rękę 
idąc zmierzać mogłyby do uwieńczenia 
pracy na niwie narodowej koroną miłoś­
ci bliźniego.

Tak też u nas w Polsce pojęcie pra T y 
wicy i lewicy jest zupełnie inne, niż w 
państwach Zaborczych, inne nawet niż 
w innych państwach wogóle.

Żeby uwydatnić te dwa kierunki po­
lityczne, przedstawić trzeba ich postula­
ty. A  więc dążeniem „prawicy" jest:

1. Polska wielka, silna w granicach 
, etnograficznych zawarta. Polska 

z Wilnem i Lwowem.
, 2, Polska rząazona przez Polaków, 

gorąco miłujących ojczyznę, a 
nie żydów i masonów.

3. Polska praworządna z konsty-

\



tucją, gwarantująca wszystkim 
-obywatelom udział w  rządach, 
bez absolutyzmu i biurokracji.

4. Polska pracująca intensywnie, 
Polska o rozwiniętym handlu i 
przemyśle, eksportująca za gra­
nicę i przez to bogata, Polska o 
kwitnącem życiu gospodarczem, 
a. nie sparaliżowana.

Lewica nasza to nie tylko doktrynę- 
rzy, zwolennicy rewolucji, przewrotu i 
socjaliści —  ale jest to blok pewnych 
stronnictw, których zadaniem Jest:

1, Dążyć do tego, by państwo pol­
skie składało się wyłącznie z 
ziem takich tylko, które przez 
samych Polaków są zamieszka­
ne, poświęcają więc oni Kresv, 

, iWileńszczyznę, Galicję wschod­
nią. Są bowiem zwolennikami 
tak zwanej federacji.
Uważają, iż współpraca z żyda­
mi na polu ekonomicznem, kul- 
turalnem, politycznem, jest naj­
lepszym interesem dla państwa, 

, stąd też popierają żydów w ich 
dążeniach.
W  organizacji wewnętrznej pań­
stwa, dążą do utrzymania biuro­
kracji i hołdują władzy absolut­
nej z jednej strony, co jest we­
dług dzisiejszych pojęć bardzo 
niedemokratyczne, z drugiej

i I r* . » . ,  s s Wybory do Sejma
\ :: Zycie polityczne : \\ \ nic zostałv 0-droczone( mimo wniosku

Polityka zagraniczna. rządowego, który projektował odrccze-
Jedynym wynikiem konferencji loiG n,e wskutek nrezałatwipne, kwest ji Ma-

dynskiej jest osiągnięcie porozumienia 
co do tego, że rata niemiecka z 15 hm. w 
sumie 2 milj. funt szterl. ma być wpła­
cona Bezwzględnie w najbliższym czasie. 
Co do następnych wypłat powiny być o- 
siągnięte porozumienia między Niemca­
mi a oddzielnemi zainteresowanemi pań­
stwami. Dotychczas Niemcy wpłaciły z 
raty sierpniowej pół ihilj, funt. szterl. 
(10 milj. marek w złocie), podkreślając 
jednocześnie w nocie niemożność wpła­
cenia całej raty.* Rząd.angielski nade-

łopołski wschcdn. W iększość prezesów

eyj, w których’ grupują1 się socjaliści stojący, 
poza P. P. Ś. Przywódcy Związków Klaso-! 
wych zaproponowali Wolnym Związkom po­
łączenie się z nową Partją Niezależnych, 
któraby pod tą firmą wysunęła wspólnych 

komunistów. Odbyta w tejklubów sejm ow ych, obradujących nad kandydatów komunistów. 0<ftyta 
tym w n iosk iem /odrzu ciła  go. Dnia 13 f P ™  konferencja . p r z e d a ^ ^  ^  
hm. Naczelnik Państwa podpisał dekret ków Klasowych z de egatanu Wonyeh Zwij. 
n vn,™ c,n i„ dn soJtrm M  dzień zków me doprowadziła na razie do zupełne-*

porozumienia. Wolne Związld Oświad-o rozpisaniu wyborów do sejmu na dzień 
5 listopada, a do senatu na dzień 18 li­
stopada. Wskutek zwiększonej pracy w 
województwach mają być na czas w y b o ­
rów mianowani specjalni wice-wojewo- 
dowie. , ,

Dnia 16 hm. Zyriązek Ludowo Naro­
dowy, Narodowe Chrześcijańskie Sir on

2.

słał poselstwu niemieckiemu w Lendy-* rii Ĉ ŵ L Ftacy^ i Narc^owo-Chrze^cijari- 
nie odpowiedź^ na- notę niemiecką, o- 01 “  1
świadczając w imieniu ententy, iż rata 
2 milj. funt. sztęrl. ma być w przeciągu 
4 tygodni spłacona, po czem rządy soju­
sznicze oddzielnie będą omawiać z rzą­
dem ni emi^pcim sprawy spłat gospodar­
czych.

Dwaj człcnkpwie komisji pdszkodo- 
s.wań udali się do Berlina w celu porozu­

mienia się z rządem niemieckim.
Prośba Austrji o pomoc finansową, 

przedłożona konferencji londyńskiej zo­
stała przekazaną Lidze Narodów.

Konflikt Bawar ji z  Rzeszą  
znów strony1wprowadzają anaf - \n ie, został dot9d zlikwidowany. Ną po- 
chję, wciągając w grę polityczną Eied“ u międzypartyjnem bawarskich 
...................-  - partji koalicyjnych w dniu 17 bm. po­

wzięto uchwałę, postanawiającą nie u- 
znać układów, zawartych między rządem 
Rzeszy a premierem bawarskim, Ler-

jest powołany,do której Sejm 
czynniki uliczne 

4. Na polu ekonomicznem dążą do 
'wprowadzenia etatyzmu, który 
paraliżuje życie gospodarcze, 
powiększa nadmiar gnuśnych i 
leniwych urzędników, tam 'gdzie 
trzeba mało sprytnych i rzutkich 
przedsiębiorco'//.

Widzimy więc .z powyższego, iż 
prawica" i .lewica" u nas, to dwie Pol- 

Polslca ,lewicy1 to dziecko chore i 
anemiczne, skrępowane różnemi powro-

g° , .
czyły, że godzą się na sojusz ze Związkami 
idasowemi z tein jednak zastrzeżeniem, że: 
grupa Wielkopolska mieć będzie woln^ rękę 
w działaniu i w tym duchu zastrzeże sobie 
autonomję w warszawskim Komitecie Cen­
tralnym, ponadto, że sekretarzem nowej 
partji będzie Poznańczyk. Wolne związki 
wychodziły z założenia, że mogą stawiać 
warunki, gdyż mając poparcie z Niemiec, 
posiadając znaczne fundusze, dom i drukar­
nię w Bydgoszczy, są stroną solidniejszą ! 
zwłaszcza na Pomorzu czynią znaczne po­
stępy. Rokowania toczą się ■ w dalszym" 
ciągu i według wszelkiego prawdopodobień­
stwa doprowadzą do celu-

Komuniści gptu.ją się tymczasem na 
własną rękę do wyborów, szczególniej inten-
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Zarzad P S I zatwierdził listę syT™ie w BydSoszczyv Sdzle ^bierają się do 
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na niej dość duży odsetek inteligentów. da™  a Masnego organu polskiego zamiasr 
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wspólnego istronnictwa z P. S. Ł.

skie Stronnictwo Ludowe postanowiły 
łącznie przeprowadzić w całym państwie 
wybory i utworzyły centralny komitet 
wyborczy pod nazwą Chrześcijański 
Związek Jedności Narodowej.

Narodowe Zjednoczenie Ludowe, 
Stronnictwo Katolicko-Ludcwe (grupa 
Mata kie wicza) i Polski Związek Kresow­
ców utworzyły blok centralny, który jest 
w porozumieniu z blokiem prawicowym.

Żydzi, Niemcy, Rosjanie, Białorusi­
ni i Ukraińcy utworzyli blok wyborczy

ćhenfeldem. LTćhwałę tę przyjął gabinet mniejszości narodowych w celu wytwc- 
bawarski. Delegaci bawarscy pojechali 
do Berlina,

rżenia silnego liczebnie obozu, któryby 
mógł decydować w kwestjach spornych

becnie w więzieniu śledczem, a niebawem sta 
nie przed sądem. Gentralny Komitet Partji 
sprzeciwia się jednak forsowaniu Porankie- 
wicza, pragnąc narzucić kogoś z Warszawy, 
przeciw czemu gwałtownię oponują komuni- 
ści poznańscy, odgrażając się nawet, że wo­
bec Jterroru" Warszawy ewentualnie wogóle

ski.

7 / Irlandji 
trwają zaciekłe walki między armją re­
publikańską (powstańczą) a wojskami 
rządowemu

i
Powstanie chłopskie w Rosji

m iędzy stronnictwami praw icow em i-i le- n*e ^szmą czynnego udziału w wyboiach'.
wicowemu

Rozmaitości
zami. Polska „prawicy", to młodzieniec wybuchło w gubernji mińskiej i witebs 
/umiany, silny, pełen zapału i wiary, kiej. Do chłopóv/ przyłączyły 
rwący się do pracy i wierzący w własne 
Siły, młodzieniec rokujący wspaniałe na-, 
dzieje na przyszłość.

Nad wyborem jednego z tych dwóch 
programów nie potrzeba się długo zasta­
nawiać, kto Polak, ten wiemy gdzie się 
znajdzie.

Nasza polska „prawica" obecnie nie 
jest więc żadną polityczną, reakcyjną 
prawicą podobną do tych znanych nam 
w państwach zaborczych, czego chce do­
wieść lewica, ale odpowiada ona właś­
ciwie zagranicznym stronnictwom cen­
trowym, będącym najzdrowszemu ele­
mentami w narodzie, który reprezentują.

Lewica zaś u nas, zasługuje na to, 
by ją nazwać „reakcją", bo ona się cofa 
do wieków minionych, do wieków abso­
lutyzmu, akceptuje rozbiory, współpra-

się nie­
które oddziały czerwoncgwardzistów.

Pokój rosyjsko-turkesłański 
został zawarty na warunkach, zapewnia 
jących Rosji szerokie wpływy politycz­
no-militarne i korzyści gospodarcze.

Uznanie de jure Litwy 
przez państwa ententy uzależniono w 
nocie od umiędzynarodowienia Niemna, 
w myśl traktatu wersalskiego.

Rosja wysłała do Litwy notę, prote­
stującą przeciw regulowaniu sprawy 
rzeki Niemna bez udziałą Rosji. Rząd 
sowiecki projektuje wspólną konferen­
cję  w tej sprawie delegatów Rosji, Biało 
-usi, Litwy, Polski, Niemiec i Kłajpedy.

Na Bałkanach.
Delegaci państw ententy i Grecji

cuje z żyda mi i rożnemi wrogami państ- podpisali protokół układu', dotyczącego 
wa wówczas, gdy postępowy rozum każe * 
się ich strzec.

Po wyborach wglka tej dzisiejszej 
prawicy i lewicy na pewno się skończy.
W  Sejmie zaś wyłoni się przypuszczal­
nie egzystująca prawie wszędzie grupa 
absolutnych monarchistów, którzy mimo
r / a i r r  r l  t i c  I a y i m J  _

wycofania wojsk sprzymierzonych i grec 
kich na 10 kilometrów od linji demarka- 
cyjnej. W ycofanie wojsk greckich roz­
poczęto.

Sprawa Jaworzyny.
Polska komisja Jaworzyńska, utwoł
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N. P. R. a strajli
W pow. inowrocławskim agitatorzy 

wzywając do strajku, zapewniali, ża rząd 
obecny jest rządem strajkowym i że. woje­
wództwo, względnie ministerstwo pracy ■ i 
opieki społecznej strajk popiera.

Cbarakterystycznem jest, że w Sadło- 
wie mąż zaufania Z. Z. P. niejaki Kędziora 

' oświadczył właścicielowi tego majątku p. 
Schroederowi wobec jego syna i dwóch żan­
darmów, że „rząd strajk podpisuje^ i że p. 
Piłsudski go sobie życzy". Na pytanie j>. 
Schroedera o źródło tego rodzaju wiado­
mości, Kędziora oświadczył:

—  Powiedziano to nam na zgromadze­
niu Z. Z. P. w Ostrowie. ■*

W  Tursku (pow. jilesezwski) strajkują­
cy rozbroili i uwięzili dwóch ‘ policjantów. 
lhvolnił ich dopiero starosta, który pospie­
szył z pomocą, przyczem czterech przywód­
ców aresztowano. Jeden z nich niejaki Ig­
nacy Kuś, zeznał, żeż rozkaz strajku otrzy­
maj telefonicznie d. 4 bm. z głównego za­
rządu N. P. R. w Poznaniu. Rozkaz ten 
wzywał do strajku czarnego 5 dp internowa­
nia jiolicjantów, których uwalniać należy 
dopiero na zarządzenie głównego zarządu 
N. P. R. Telefonował to „druh" Ciszak. W 
Tursku podczas strajku uwijał się. wśród 
strajkujących prezes powiatowy N. P. R. o-

(„Kitrer Poznański".)

Prawda na wierzchu.
Redąktor ^Sprawy Ludowej", pisma 

ludowców we Lwowie, wystąpił sb partji P. 
S. L. nie mpgąc patrzeć na łajdactwa pia- 
stowców i ogłosił list otwarty, w którym tak 
pisze na ostatku:

Łudziłem się długo, myśląc, ze może 
między ■samami posłami z PSL. znajdzie się 
ktoś, wv kafĆrymby się odezwało chłopskie 
sąmfenie, któryby zdarł tę maskę- obłudy i 
fałszu z haseł politycznych' Piastowców, 
ktoby słowa ich zestawił js uczynkami. Kie­
dy bezpośrednio po Dojlidzkim skandalu ze­
brał się klub posłów PSL. i p.* Kiernikowi 
wyraził słowa pochwały i podziękowania!— 
straciłem wiarę. Zrozumiałem, że trudno 
stamtąd oczekiwać jakiegoś ożywczego prą­
du. Uchwalili mu podziękowanie posłowie 
ludowi, bo widocznie mieli są co, bo ten i 
ów, wiele czy mało, w każdym razie soczy­
sty kęs z tak przeprowadzonej reformy rol­
nej połknął.

Od tego czasu rozszalało demagogiczna 
wyuzdanie piastowcowych wiecownikćw. 
Pana Kiernika obwołano męczennikiem i 
bohaterem ludowym i kązano tłumowi tań­
czyć koło tego cielca. J

Dziś już najwyższy czas, abyście przej­
rzeli! Dlatego wołam do Was, że najwięk­
szym szkodnikiem ludowym był właśnie 
p: Kiernik jako Prezes Gł. Urz. Ziemskiego. 
I oświadczam to uroczyście już nie jako były 
redaktor „Sprawy Ludowej" ale prezdewszy-

to, iż dziś na lewicy zasiadają, zasiądą rzona w celu przedstawienia rzeczowego Walenty Dubielczyk, który Jo Z. Z. P. nie stkiem jako chłopski syn’
)utro może po prawej stronie sali sejmo- projektu uregulowania sprawy Jaworzy- nalcży. j  za tQ zabagnienie } wypaczenie refor-
f i r n i  I l n l /%4 1 ______ i __________________ . . .  \ 7  n a  n n n O T O ł A r i f t  u m n t r n r  ■ ł - r o H n  o h f / i . .  -  -  * -  - -  °  °  1wej. Dalej najsilniejsza i najzdrowsza 
grupa centrum, w której rzędzie znaj­
dzie się i Chrześcijańska Demokracja, 
pozatem znajdzie się także ,lewica" zło­
żona ze specjalistów od burd i hałasów. (

M y w centrum będący „złotym środ­
kiem" Arystotelesa pracować będziemy 
w myśl zasady „sahts Rei publicae sup­
rema lex  esto“  (dobro zReczypospolitój 
mając przed Oczyma), zaś prawi i lewi 
kłócić się będą.

Dziś jednak nie wolno nam lekce­
ważyć tych dwóch kierunków politycz

ny na podstawie umowy rządu polskie­
go i chcchosłowacklego z dnia 6 listopa­
da 1921 roku, ogłosiła komunikat, w. któ­
rym stwierdza, iż aneks B do tej umowy, 
opiewający: „Uregulowanie w przeciągu 
6 miesięcy drogą bezpośredniego i polu­
bownego porozumienia obu rządów spra­
wy gminy Jaworzyny" (a mianowicie: 
wymianę przypadłej po plebiscycie Cze­
chosłowacji Jaworzyny, posiadającej lu­
dność ciążącą ku Polsce) —  nie został 
wykonany, i że odpowiedzialność za to 
spada na rząd Czechosłowacki który 
według brzmienia kemunikątu: „nieu-

nych, jakie reprezentują lewica i prawi- stannem przewlekaniem terminu zajścia„t_____ ■ _ T>_T_1 ■. .1 _■ l___ !  «_T • ' 1 1  • ; •ca, które stanowią o Polski —  być —  al 
bo nie być. Należy więc w walce wybór 
czej ratować Polskę od zguby, iść do urn 
wyborczych i zwyciężyć.

Władysław Szczepański.

Prasa jest najpotężniejszym orąiem  
tv walce wyborczej. > ' •

Prenumerujcie więc, 
rozpowszechniajcie i 

, t żądajcie wszędzie pism o kierunku 
katolicko-narodowym.

Pogobne wieści o gwałtach i napadach, my rolnej jest dalej odpowiedzialny EJ uli
PSL. w całości i każdy z nich z osobna, 
skoro Panu Kiernikowi za takie przeprowa­
dzenie reformy rolnej wyrazili pochwałę 1 
uznanie. I nie nie pomogą tu instruseje ja­
kie pan Bryl daje na odprawie agitatorom, 
kiedy ich poucza: „na zarzuty, ż,e reformę 
wykonywano źle i niesprawiedliwie mówcie, 
że PSL. temu nie winne, bo* nie- miało in­
strumentu do przeprowadzenia tej reformy*4- 
Wykręty takie już na nic się tu nie zdadzą.

Instrument ten miał w ręku p. Kiernik 
przez cały rok. I cóż dobrego zrobił dla 
tych mas? Odpowiedzią na to pytanie, są

na pracujących nadchddzą z całego szeregu 
powiatów.

A więc. są już poszlaki, że organizację 
czysto zawodową Z. Z. P. prowadzą złe du­
chy, siedzące w głównym zarządzie N- P* li­
na bezdroża. Za wszystkie te gwałty cier­
pieć będą ludzie zbałamuceni, a główni wi­
nowajcy ujdą bezkarnie.

Przygotowania wyborcze komunistów.
Aresztowanie pary emisarjuszów Cen­

tralnego Komit Partji Komunist. z Warsza­
wy, Badowskiego-Kazowskiego, b. komisa-

się komisji Jaworzyńskiej polskiej i cze- 
skosłowackiej uniemożliwił bezpośrednie 
i polubowne porozumienie w sprawie Ja­
worzyny.

Granica poIsko-ńkraińska na Zbroczą. 
została ostatecznie uzgodnioną * przez 
obie delegacje mieszanej komisji grani­
cznej (polską i rosyjsko-ukroińsko-biało- 
ruską). W  skutek zmiany koryta Zbru- 
cza kawał gruntu wsi Ncwosicłki przy­
padł Ukrainie. Delegacja polska doma­
ga się przyznania go Polsce w, zamian za 
odpowiedni ekwiwalent.

rza sowieesiego w Wilnie i kochanki jego, powyżśze fakty. Masom, którym cbiecywa- 
żydówki Juchaniewiczównej, —  o czem do- no złote góry nie tylko, że .nie dopomożono, 
nosiliśmy już przed kilku dniami —  wniosło ale na dobitkę ssrzywdzono ich i wydrwiono- 
popłoch niemały w szeregi komunistów po- I z tymi karjerowiczami, dla przykładu 
znańskich. Przywódcy ich podejrzywając' i dla Przestrogi innych, musimy się policzyć.!.
się nawzajem o zdradę, usunęli ze stanowi­
ska sekretarza Związku niejakiego Niedhał- 
skiego i zastąpiwszy go innym niemniej „za­
służonym" osobnikiem zącżęli sprawiać swe 
szyki do kampanji wyborczej. W  poszuki­
waniu za sprzymierzeńcami komuniści w na­
szej dzielnicy nawiązali rokowania z t  zw. 
Wolnemi Związkami (t. zw. Scheidemanow-

Franciszek Sobczyk,
b. redaktor „Sprawy Ludowej"/
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Redaktor Stanisław Krawczyński, -j
Odbito w Drukarni Robotników Ohr/eśrijańskich 

T. A . w Poznaniu, św. Marcin 37.
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